Protokół nr II/ 1/ 03

Z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami

Na dzień 23 stycznia 2003r. 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodnicząca komisji Halina Korzeniewicz otworzyła posiedzenie, witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności  (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodnicząca stwierdziła, iż na stan 7 członków obecnych jest 6, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Radny W. Darczuk doszedł w trakcie trwania posiedzenia. 

Do pkt. 2 porządku 

Ustalenie porządku posiedzenia

Projekt porządku stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz wprowadziła do porządku posiedzenia do pkt. 5,  projekt uchwały nr 22 o wygaśnięciu mandatu radnego jako podpunkt 3 oraz projekt uchwały  nr 23 w sprawie sprostowania błędu w uchwale nr III/15/02 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 30 grudnia 2002r. w sprawie zmian w budżecie powiatu na rok 2002 jako podpunkt 4. 

Poddano pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia wraz z dokonaną zmianą: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Projekt uchwały w sprawie utworzenia Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej - Szpitala Powiatowego w Pyrzycach (projekt nr 20). 

Radny J. Jaworski stwierdził, iż wszyscy wiedzą, jakie są zadłużenia obecnego SPZOZ, zapytał, jakie będą poczynione kroki, aby sytuacja nie powtórzyła się w nowej jednostce?

Starosta W. Dusza stwierdził, iż konieczne jest powołanie nowej jednostki, która zacznie działać z czystym kontem. W nowej jednostce nie znajdą się oddziały, które przynoszą deficyt. Oddziały długoterminowy, pediatryczny i rehabilitacja zostaną zlikwidowane w starej strukturze, dług zostanie skomasowany. W wielu szpitalach w kraju i w województwie ten proces udał się w większości. To nie znaczy, że nowe jednostki nie generują strat. Generują straty, ale są tak małe, że pozwalają tym jednostkom funkcjonować. System finansowania służby zdrowia jest zły. W najbliższym czasie powinno się to zmienić. Od 1 kwietnia rusza Narodowy Fundusz Zdrowia. Nie mniej jednak szpitale, które podjęły te czynności dużo wcześniej dzisiaj takich problemów nie mają. 

Starosta poinformował, iż ostatnio uczestniczy w wielu spotkaniach dotyczących szpitali. Na konwencie Starostów padło stwierdzenie, że wszystkie szpitale są zadłużone. Szpitale Marszałkowskie mają 7% zadłużenia w stosunku do dochodu rocznego. Szpitale powiatowe w woj. zachodniopomorskim 20-25%, natomiast szpital w Pyrzycach ponad 100%. SPZOZ w Pyrzycach za miesiąc grudzień generował stratę na 230 tys. zł. Przekształcenie tego szpitala powinno być przeprowadzone przynajmniej 2 lata temu.

Finansowanie szpitala będzie do końca marca, bo nie została podpisana umowa z ZRKCH. Na konwencie Starostów podpisano dokument popierający dyrektorów szpitali, którzy nie podpisali kontraktów i aneksów z ZRKCH. Pismo zostało złożone na ręce Marszałka Woj. Zachodniopomorskiego i coś muszą z tym zrobić. 

Nowa jednostka musi być tak skonstruowana, aby powstały oddziały, które nie przynoszą dużych strat, tak, aby gdzieś w okolicach zera się zamykały. Taka koncepcja jest przewidziana.

 - My próbujemy podglądać, to, co zrobili inni i korzystać z nowych doświadczeń. Nie ukrywam, że są też szpitale, które wcześniej przeprowadziły restrukturyzację i to im nic nie dało, ale my wiemy, gdzie oni popełnili błąd i będziemy unikać, żeby tego błędu nie popełnić. To jest jedyne rozwiązanie w mojej ocenie i wielu ludzi, z którymi te sprawy są związane, gdyż nie zrobienie nic w tej sprawie grozi zamknięciem szpitala. Taka sytuacja już była w miesiącu grudniu, wystarczyło, że Geotermia odcięłaby ciepło. W grudniu Geotermia utraciła płynność finansową z powodu zadłużeń, między innymi szpitala, które sięgało już prawie 1 mln 200 tys. zł. PPK mogło odciąć dopływ wody, odbiór ścieków. PPK było w trudnej sytuacji i trzeba było uregulować długi. Oprócz tego wielu innych dostawców np.: laboratorium, czy dostawcy leków powiedzieli stop, nie dajemy. Kredytem 1,5 mln. zł zostały uregulowane najbardziej drastyczne zobowiązania, które pozwalają funkcjonować szpitalowi. 

Szpital przez pewien czas był źle zarządzany, nie można tylko tłumaczyć, że wpływ miały czynniki zewnętrzne. Gdyby szpital był dobrze zarządzany, to zadłużenie nie byłoby aż takie. Na dzień dzisiejszy jedynym wyjściem, które pozwoli to zmienić jest powołanie nowej jednostki na bazie starej, a starą postawić w stan likwidacji i likwidować tak długo jak długo będzie się w stanie spłacić te długi. Nie ma lepszego wyjścia. Tak jak już wspomniałem wiele powiatów na ten krok się zdecydowało. Ja, mając rozeznanie uważam, że podejmiemy działania takie, że efekt będzie pozytywny, gdyż skorzystamy z doświadczeń innych. Nie zrobienie niczego może spowodować, że w pewnym momencie odetną prąd, ciepło. Podpisana jest umowa ugody z Geotermią, spłaciliśmy ponad 500 tys. zł z tej pożyczki jednorazowo, z czasem trzeba spłacić pozostałość i jeśli termin zostanie dotrzymany, to około 250 tys. zł odsetek karnych może być umorzonych. Takie porozumienie zostało zawarte, również takie porozumienia są zawierane ze wszystkimi innymi dostawcami. Porozumień zostało spisanych dosyć sporo i dług maleje. Dług zmalał, z tym, że funkcjonowanie tej jednostki w takiej strukturze może za jakieś pół roku, rok najdalej doprowadzić do tego, że dług wróci do stanu pierwotnego. Dlatego uważam, że powołanie nowej jednostki jest wskazane. Do tego projektu uchwały mogliśmy przedłożyć statut, ale nie zrobiliśmy tego celowo. Przedstawimy go na sesję lutową, należy go dokładnie opracować, gdyż on musi przewidzieć taką strukturę, która zagwarantuje oczekiwany efekt, żeby nie było wielkich strat. Niestety, prawdą jest, że nie wszystkie oddziały, które w tej chwili zostały będą w nowym, po prostu nie da się w tych warunkach finansowania szpitala, jakie są. Może warunki finansowania się zmienią, ale tego jeszcze nie wiemy. Nie wykluczone, że wszystko przejdzie, ale na dzień dzisiejszy w obecnej sytuacji, to przejdą tylko te oddziały, które zamykają się w swej działalności, gdzieś w okolicach zera, lub z niewielką stratą. Bardzo dyskusyjnym oddziałem jest pediatria, która generuje niestety bardzo dużą stratę.(Szpitale duże, które się przekształciły, nawet Gryfino, powiat dwa razy większy nie ma oddziału pediatrycznego.) Nie znaczy to, że nie będzie się tam dzieci leczyć, będą leczone z tym, że nie wszystkie przypadki. Nie będzie oddziału, nie będzie ordynatora, specjalnych sali. Przy oddziale wewnętrznym można wydzielić na kilka lóżek. Jest jeszcze możliwość zrobienia pogotowia pediatrycznego w nowej strukturze, która będzie też wydzielona w tym szpitalu. Jeszcze nie wiemy dokładnie, która z tych form będzie. W każdym bądź razie tak zwany oddział pediatryczny w tej strukturze nie może być, gdyż on najwięcej generuje strat. Są argumenty lekarzy, że w 2002r. było hospitalizowanych około 500 dzieci. Wiemy dokładnie, że 500 udokumentowanych, natomiast tych faktycznie niezbędnych to połowa. Połowa mogła się obejść leczeniem poza szpitale. To jest nie tylko moja opinia, ale tych wszystkich, którzy te rzeczy robili i tak się wyrażali, że to sztuczne jest takie "napędzanie". 

Radny J. Jaworski stwierdził, iż na funkcjonowanie szpitala wpływa kilka czynników. Na przeprowadzenie restrukturyzacji też wiele czynników wpływa, między innymi przyzwolenie społeczne, do tego, aby można ten szpital zrestrukturyzować. Druga sprawa, to załoga. Czy załoga czuje potrzebę tej restrukturyzacji? Jeżeli zostanie przeprowadzona restrukturyzacja, to, jakie elementy zostaną uwzględniane, żeby nie popełnić błędu? Do końca nie wiadomo jeszcze, jakie to będą oddziały i ile one mogą przynieść korzyści. Wiadomo, że szpital jak funkcjonuje, to ma pewne koszty stałe. Zarabiać można na usługach zabiegowych, natomiast inne kontraktowane są do pewnego poziomu. Ile osób zostanie zatrudnionych w nowej jednostce z obecnego szpitala? Dyrektor musi mieć plan i wiedzieć, jak będzie wyglądał nowy szpital.

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż Rada Społeczna SPZOZ jest w trakcie opiniowania planu finansowego na rok 2003. - Pod ten plan finansowy jest przewidziany program restrukturyzacji, jest to ściśle powiązane jedna część z drugą. Niewykluczone jest, że ten plan może zostać w całości przeniesiony do nowej jednostki, jeżeli się nie zmienią warunki finansowania szpitala. Plan ten przewiduje likwidację oddziału pediatrycznego, rehabilitacji i długoterminowego. Ponadto połączenie ortopedii z chirurgią i globalnie cała ta nowa struktura przewiduje gdzieś w granicach 148 lóżek. W tej chwili jest 198 łóżek. Normy przewidują, że na każde 10 000 osób powinno być 40 łóżek. W pyrzyckim szpitalu jest za dużo łóżek. W nowej strukturze przewidziane jest 148 i zatrudnienie pielęgniarek, salowych i lekarzy gdzieś w granicach 150-155 osób, czyli 100 mniej niż w chwili obecnej. Jest to niezbędne, nie można za wszelką cenę, tak jak jest w tej chwili utrzymywać miejsc pracy, bo to kosztuje. Lekarzy 18, pozostali to pielęgniarki, technicy, tak to wstępnie na dzień dzisiejszy. Natomiast ile to będzie w tej nowej strukturze to trudno powiedzieć. Wracając do oddziału długoterminowego to ten oddział ma kontrakt przewidziany do końca marca. Od 1 kwietnia nie będzie kontraktacji usług na  oddziały długoterminowe. Istnieje możliwość, żeby przekształcić je w zakłady opiekuńczo lecznicze. Jest to trochę inna forma i my będziemy takie kroki podejmować, żeby taki zakład w przyszłości uruchomić. Z tym, że u nas jest 18 łóżek. Taki oddział, żeby mógł się samofinasować jest zbyt mały, minimum musi być 30-35 łóżek. Przy tej nowej formie okaże się, że my posiadamy bardzo duże rezerwy powierzchni leczniczych. Ta powierzchnia będzie musiała zostać oddzielona od nowej jednostki, w jakiś sposób trzeba będzie to zagospodarować. 

Prowadzone były rozmowy ze Starostwem w Gryfinie, aby połączyć obie jednostki. Gryfino jest powiatem dwa razy większym, a nie ma w nim infrastruktury, którą my mamy, nie mają powierzchni. Będą musieli, gdzieś tam w tych budyneczkach się gnieździć, będą musieli w przyszłości poczynić działania inwestycyjne. Zaproponowaliśmy im taki pomysł i jak na razie nie powiedzieli, że nie, ale na razie nie. Ja podejrzewam, że w przeciągu maksymalnie dwóch lat, wtedy staną przed dylematem albo będą szukać, do kogo mogą się przyłączyć, albo będą musieli poczynić wielomilionowe inwestycje na budowę nowego szpitala. Prawdo podobnież przyjdą tutaj do nas, będą chcieli się połączyć, gdyż ilość pacjentów, jaka jest w powiecie gryfińskim i pyrzyckim dałaby możliwość w pełni wykorzystania naszej infrastruktury i budynków, które mamy. My musimy podjąć działania, żeby tą powierzchnię zagospodarować. Prowadzę rozmowy z lekarzami pierwszego kontaktu, proponuję im, żeby przenieść całą ich działalność na teren szpitala i każdy mówi, że to jest dobry pomysł, tylko nikt nie chce tego zrobić. Praktyka lekarska jest prowadzona w wielu budynkach, ta gminna, podstawowa opieka zdrowotna, przychodnia na Jana Pawła, jest pogotowie w oddzielnym budynku, poradnia pediatryczna na ul. Poznańskiej. To wszystko jakby przenieść do budynku szpitalnego dałoby możliwość wykorzystania i zagospodarowania tego obiektu. 

W poprzedniej kadencji został popełniony przez nas wszystkich błąd, taki, że poradnie zostały wyprowadzone ze struktur szpitala i zostały sprywatyzowane, natomiast nie zostały fizycznie wyprowadzone ze szpitala, działają na terenie szpitala. To daje możliwość działalności konkurencyjnej. Lekarz na dyżurze w tym samym czasie pracuje dla poradni prywatnej. Taki błąd został popełniony przez nas tutaj, przez naszą Radę. W nowej strukturze lekarze zostaną pozbawieni takiej praktyki na terenie szpitala. Udowadniano nam skutecznie, że jest to działalność deficytowa. Ona by była deficytowa dla szpitala, ale prywatnie daje im ogromne pobory. I dlatego środowisko lekarskie będzie protestować przeciwko temu, co my tutaj proponujemy.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz powitała radnego W. Darczuka, stwierdziła, iż na 7 radnych jest 100% frekwencja. 

Radny I. Maćkowiak uważa, aby komisja w tym temacie nie wydawała opinii, tylko przyjęła projekt uchwały. - Wydanie opinii w takim temacie z błędnymi informacjami nie wydaje mi się zasadne. Ja przynajmniej nie mógłbym głosować za taką opinią. Jestem za zmianą, za restrukturyzacją, ale nie mam ani opinii drugiej strony, nie jestem święcie przekonany, że w ciągu paru minut, czy paru godzin dyskusji się przekonamy. Oprócz tego mam wiele innych wątpliwości i dlatego wolałbym żebyśmy przyjmując nowy projekt uchwały na sesji nie mówię, że bym nie głosował "za", ale wydanie opinii przez naszą komisję w tym temacie byłoby niezbyt taktowne. 

Radny przytoczył zapis § 3 projektu uchwały i zapytał, czy jest już zrobiona inwentaryzacja, jaki jest majątek w detalach, aparatura, a nie same budynki szpitala? 

Radny przytoczył zapis § 5 proj. uchwały i zapytał, przez kogo Rada Powiatu będzie sprawowała nadzór nad szpitalem, nie mając nawet komisji niestałej, nie tylko, że stałej? 

Zaapelował, aby powołać, chociaż komisję niestałą, która mogłaby wydawać dla Rady opinie, współdziałać i współpracować ze Starostwem. W jaki sposób Rada będzie pełniła nadzór nie mając bezpośredniego wglądu? 

Radny wypowiedział się na temat zatrudnienia R. Grzesiaka na stanowisko Pełnomocnika Starosty ds. Informacji Niejawnych, Ochrony Zdrowia i Opieki Społecznej. 

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił, iż nowa jednostka, która zostanie powołana, będzie szpitalem powiatowym, trzeba nową jednostkę odciąć od balastu, jakim jest dług. Inwentaryzacja jest sporządzona. W przygotowywanym statucie określi się warunki przekazywania majątku. Na dzień dzisiejszy prywatne poradnie działające na terenie szpitala płacą czynsz za wynajem pomieszczeń, sprzętu, ale czy to jest adekwatne do wartości tego? Tu są poważne wątpliwości. Oddziały, które przejdą do nowej jednostki będą musiały otrzymać wszystek sprzęt. Nadzór będzie sprawować Rada poprzez Zarząd i komisję. Zostanie powołana przy nowej jednostce rada społeczna, taka funkcjonuje przy starej jednostce. W roku bieżącym zostanie powołana rada społeczna, Rada Powiatu określa skład rady społecznej w radzie społecznej jest przedstawiciel wojewody, radni.

- Jeżeli chodzi o komisję stałą ds. zdrowia i bezpieczeństwa, to, co się stało na ostatniej sesji, ja też uważam, że źle się stało. Tak głosowaliśmy, nie było innego wyjścia, bo nie było chętnych do pracy. Będę apelował, aby jednak tą komisję powołać, ona jest potrzebna. Dobrze by było, żeby radni zadeklarowali chęć pracy w tej komisji. 

Starosta udzielił wyjaśnień radnemu Maćkowiakowi odnośnie zatrudnienia p. Grzesiaka. 

Starosta stwierdził, iż na pewno musi zostać powołana komisja zdrowia. Uważa, że ona powinna być najliczniejsza, bo tam jest najwięcej problemów do rozwiązania, tam trzeba najwięcej konsultacji. Z każdej komisji trzeba uszczuplić skład personalny i powołać taką komisję. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz podziękowała p. Staroście za złożenie informacji i wyjaśnień. Poinformowała radnego Maćkowiaka, że porządek posiedzenia został przyjęty jednogłośnie, uwag nie było. W związku z powyższym nie można teraz odstąpić od nie wydawania opinii na temat tej uchwały, a radny Maćkowiak sam może w momencie głosowania podjąć decyzję, czy będzie za, czy przeciw. 

Radny J. Maciażek zwrócił się z zapytaniem, ile będą kosztowały powiat odprawy dla zwalnianych pracowników szpitala?

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił, iż w planie finansowym jest przewidziana kwota odpraw dla tych, którzy nie znajdą zatrudnienia w nowej jednostce. Jest to  około 420 tys. zł. Niestety nie wszyscy znajdą zatrudnienie. W pierwszej kolejności będą zwalniani, ci, którzy nie są pozbawieni źródeł dochodów, otrzymają zasiłki pomostowe, zasiłki przedemerytalne, bądź emeryci i renciści, bo też są takie przypadki. Niewątpliwie w razie konieczności pozostali będą pozbawieni pracy. Będzie trzeba zagospodarować powierzchnię szpitala. Czynione są starania, aby powołać zakład opiekuńczo-leczniczy. Możliwe, że zostanie powołany w porozumieniu z Urzędem Wojewódzkim z Wydziałem Opieki Społecznej w budynku po byłym zakaźnym, może w części szpitalnej. Wiadomym jest, że jest bardzo duże zapotrzebowanie na domy opieki społecznej, nie wykluczone, że podjęte kroki będą zmierzały do tego, żeby powierzchnię w taki sposób zagospodarować. Wody geotermalne mają właściwości lecznicze. Nie wiadomo na ile to się uda, ale zostały podjęte kroki zmierzające do rozmów Geotermii, Krajowego i Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska, żeby wykorzystać właściwości tych wód w jakiś sposób, rurociągami, czy w inny sposób. Doprowadzić do szpitala i można by utworzyć w nowej jednostce oddział rehabilitacji, kąpiele solankowe, wykorzystać te właściwości. Pomieszczenia są, wystarczy wmontować kilka wanien, doprowadzić wodę i wykorzystać właściwości tych wód. Byłaby to podwójna korzyść, dla szpitala, który powiększyłby zakres działalności i korzyść dla Geotermii, która pracuje na 50% swojej możliwości. Nieciekawie przedstawia się sytuacja w jednostkach oświatowych, które mają duże zobowiązania wobec Geotermii. Trzeba podjąć szeroką debatę działania, żeby te możliwości wykorzystać. W Choszcznie trzeba pół roku czekać, aby skorzystać z turnusu z kąpielami solankowymi. Powiat na pewno nie znajdzie na to środków. Trzeba znaleźć kogoś, kto by zechciał w tym uczestniczyć, pomógł w wykorzystaniu tych możliwości. 

Radny J. Maciążek zapytał, na jakiej zasadzie zostanie powołany dyrektor nowego szpitala, czy będzie z przydziału czy konkurs?

Stwierdził, iż dużo zależy od tego, jaki jest dyrektor, jak zarządza jednostką. Zdaniem radnego powinien być ogłoszony konkurs.

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił, iż nie jest jeszcze powiedziane, kto będzie dyrektorem nowo powołanej jednostki. Zasady powołania zostaną określone w statucie. Może być tak, że zostanie dotychczasowy, a może być nowy.

- Nie ukrywam, że rozglądamy się za kimś, kto byłby lepszy od tego dyrektora. Ja z tym dyrektorem na drugi dzień po objęciu stanowiska przeprowadziłem rozmowę. On uzasadnił mi, dlaczego podjął takie a nie inne kroki. Po rozmowie określiliśmy, co ma robić i jak ma robić i czego oczekuję od niego. Minęły 2 miesiące i w mojej ocenie efekty tej pracy są mizerne i jeżeli dalej będą takie mizerne, to zastanowimy się, co z nim zrobić, czy dalej będzie dyrektorem, czy nie. Fakt jest taki, że zasada jego pracy jest dla mnie nie do przyjęcia. Jest zatrudniony jako osoba fizyczna na kontrakcie i musimy to zmienić. Jeżeli na kontrakcie to na innych zasadach, a jeżeli zostanie powołany to na zasadzie umowy o pracę. Forma zatrudnienia ulegnie zmianie przy tworzeniu nowej jednostki, automatycznie wygaśnie. Ja dzisiaj nie odpowiem, czy to będzie ten dyrektor, czy inny. Na pewno musi zapewnić, że nowa jednostka będzie dobrze zarządzana, bo w tej chwili mimo wszystko jeszcze jest źle zarządzana. Tam potrzebny jest ktoś z "twardą ręką". Zapewniam, że dołożę wszelkich starań, żeby była to osoba na pewno odpowiedzialna. 

Radny J. Maciążek ponowił pytanie, czy konkurs czy powołanie?

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił, iż w nowym statucie zostanie określone, czy to będzie konkurs, czy powołanie. Niewykluczone, że na pierwszy okres czasu trzeba będzie kogoś wyznaczyć, kto stworzy jednostkę, zajmie się całą procedurą związaną z rejestracją w sądzie, rejestrze wojewody. Miedzy innymi to będzie zadanie dla Pełnomocnika. Należy wybrać taką formę, żeby był dyrektor zatrudniany dający gwarancje, że będzie jednostka dobrze zarządzana. Starosta uważa, iż powinna być to osoba z zewnątrz, żaden miejscowy nie da sobie rady, bo tu środowisko lekarskie jest ze sobą tak powiązane, że miejscowemu będzie trudno. Chyba, że ktoś się znajdzie miejscowy i zagwarantuje, że poprowadzi jednostkę.

Radny W. Darczuk przeprosił za spóźnienie. Uważa, iż komisja zwołana jest za wcześnie, wszyscy pracują. Pani Przewodnicząca też pracuje i dyrektor Barzkowic na pewno nie byłby usatysfakcjonowany, tym, że pani w czasie pracy organizuje inne tematy.

 W związku z tym zawnioskował o późniejsze godziny zwoływania komisji. Stwierdził, iż jest to błąd na starcie. Następnym błędem, bardziej merytorycznym jest to, że uzasadnienie podpisał Pełnomocnik Starosty ds. Informacji Niejawnych, Ochrony Zdrowia i Opieki Społecznej Ryszard Grzesiak. Tej osoby nie ma na sali, to znaczy, że nie ma wnioskodawcy. Nie ma również dyrektora szpitala. W jaki sposób komisja ma wypracować opinię?

Przewodnicząca H. Korzeniewicz wyjaśniła, iż wnioskodawcą projektu uchwały jest Zarząd Powiatu, na posiedzeniu obecny jest Przewodniczący Zarządu Wł. Dusza. 

Starosta Wł. Dusza udzielił odpowiedzi radnemu Darczukowi: - to, że nie ma p. Grzesiaka, to ja o tym zadecydowałem. Ja pod tym uzasadnieniem też mogę się podpisać. Uważałem, że jeżeli ja tu jestem obecny, jako wnioskodawca i wszystkie wyjaśnienia składam, to uważam, że to powinno wystarczyć i za Grzesiaka i za dyrektora szpitala. Oni mają swoją pracę i niech się tym zajmują. Ja jestem w stanie wszystko państwu wytłumaczyć, jako wnioskodawca tego projektu. To, że podpisał Grzesiak to może niefortunne, zwrócę uwagę na to i będę sam uzasadnienia podpisywał. 

Radny J. Maciążek zwrócił się z zapytaniem, co się stanie z tym długiem? Stwierdził, iż wątpi, że zostanie on podarowany? 

Starosta Wł. Dusza -jakby nie było, czy w starej strukturze, czy nowej, nowa jednostka jest podległa powiatowi. Prędzej, czy później, jeżeli ta nowa jednostka będzie w stanie część długu spłacić to będzie wstrzymana egzekucja i dług nie będzie rósł. Będzie można go po części spłacić, a to, co się nie spłaci będzie długiem powiatu. Tego nikt nie umorzy, jeżeli tylko w czasie likwidacji likwidator, który będzie przeprowadzał tą likwidację na pewno znaczną część tego długu będzie mógł spłacić. Natomiast, to, co nie będzie spłacone zostanie długiem powiatu. Nie można pozwolić, aby ten dług rósł. Jest to dług sięgający 1/3 budżetu powiatu. Jest to groźne dla powiatu i nie można czekać i nic nie robić. 

Przystąpiono do wypracowania opinii. 

Komisja wypracowała następującą opinię:

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały nr 20 w sprawie utworzenia Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej - Szpitala Powiatowego w Pyrzycach. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu; 3 za, 2 przeciw, 2 wstrzymujące się. 

2) Projekt uchwały w sprawie ustalenia głównych kierunków działań Zarządu Powiatu Pyrzyckiego na lata 2003-2006.

Starosta Wł. Dusza omówił powyższy projekt uchwały. 

Komisja wypracowała następującą opinię:

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały nr 19 w sprawie ustalenia głównych kierunków działań Zarządu Powiatu Pyrzyckiego na lata 2003-2006. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 7 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

2) Projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Powiatu na rok 2003. 

Rady I. Maćkowiak zaproponował, aby wykreślić z miesiąca stycznia pkt. 4 uwagi komisji do budżetu, ponieważ jest już późno i komisja na pewno nie zdąży. Zaproponował, aby w miesiącu czerwcu dopisać do pkt. 4 działalność Agencji Rynku Rolnego. Zaproponował, aby w miesiącu grudniu znalazła się informacja o nowo utworzonej jednostce - szpital powiatowy. Jeżeli komisja nie miałaby nic naprzeciw, to temat ten mógłby zostać omawiany jeszcze na sesji czerwcowej. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poparła propozycję radnego Maćkowiaka, aby wykreślić pkt. 4 ze stycznia. Stwierdziła, iż w lutym jest pkt. związany z budżetem powiatu na rok 2003. 

Radny W. Darczuk stwierdził, iż Przewodniczący Rady nie zadał sobie trudu i podrzucił projekt identyczny z poprzedniej sesji.

- Ja się szeroko wypowiedziałem na ten temat, wskazałem brakujące miesiące marzec i październik, wskazałem tematykę. Przewodniczący wypowiada się publicznie, że będzie przewodniczącym wszystkich opcji. Totalnie zignorowano moje propozycje. Ja tych tematów drążyć nie będę. To jest arogancja władzy. 

Radny J. Maciażek stwierdził, iż w czerwcu ma być referendum na temat wejścia do UE, w planie pracy nic nie ma, czy coś w ogóle będzie na ten temat?

Pzrewodnicząca H. Korzeniewicz poprosiła, aby podać miesiąc, w którym ma być temat dotyczący UE?

Radny J. Jaworski poinformował, iż za wcześnie nie można tego tematu ująć, ponieważ jeszcze nie ma wytycznych z ministerstwa rolnictwa, jeśli chodzi o szczegółowe zasady, na jakich zasadach rolnicy będą funkcjonowali w UE. Za późno też z kolei nie można, aby informacja mogła dotrzeć. Barzkowice mają już program szkoleń, ale też jeszcze oczekują na pewne informacje z ministerstwa. Najodpowiedniejszym miesiącem byłby miesiąc kwiecień. Najważniejsze są spotkania, aby było ich jak najwięcej, żeby można przekazać informacje rolnikom. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż rzeczywiście są wstrzymane wszystkie szkolenia, ponieważ nie ma jeszcze konkretów. Również ARiMR filia w Pyrzycach będzie miała liderów, będą prowadzone szkolenia dla poszczególnych miejscowości. Do póki nie ma konkretów, jasnych, dokładnych, jakie będą dopłaty należy się wstrzymać. 

Radny J. Maciażek zapytał, na jakich zasadach będzie prowadzony skup? Bo z tego, co słyszał, to skup interwencyjny działający przy ARR z dopłatami będzie prowadzony od 20 listopada, takie są przecieki. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz odniosła się do wypowiedzi radnego Maciążka i stwierdziła, iż zaproponowała koncepcje w planie pracy komisji. W miesiącu marcu mają być już zasady ustalone na rok 2003 i w związku z tym taki temat został zaproponowany na posiedzenie komisji w marcu.

Radny J. Maciażek stwierdził, iż jest beznadziejna sytuacja na rynku świńskim, trzeba już działać, a nie czekać aż ludzi zaczną wyżynać stada, 2,80 ta cena jest nieopłacalna. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz wyjaśniła, iż teraz komisja rozpatruje pal pracy Rady, zwróciła się z zapytaniem, czy radny Maciążek zgłasza konkretny wniosek?

Radny Maciążek nie zgłosił wniosku. 

Przystąpiono do wypracowania opinii. 

Komisja wypracowała następującą opinię:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały. Ponadto komisja wnioskuje o dokonanie następujących zmian w planie pracy Rady Powiatu:

1. Styczeń: wykreślić pkt. 4.

2. Czerwiec - w pkt. 4 po przecinku dodać "Agencja Rynku Rolnego".

3. Czerwiec - dopisać pkt. 5 "Informacja z działalności nowopowstałej jednostki powiatowej - szpital Powiatowy w Pyrzycach.

4. Grudzień - dopisać pkt. 7 "Informacja z działalności nowopowstałej jednostki powiatowej - szpital Powiatowy w Pyrzycach".

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 1 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

10 minut przerwa.

Do pkt. 4 porządku

Opracowanie planu pracy komisji na rok 2003. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż starała się podać wstępny schemat planu pracy komisji. Mimo apelu do radnych, żaden członek nie złożył propozycji. Poprosiła członków o składanie propozycji do planu pracy na rok 2003. 

Radny St. Wudarczyk zaproponował, aby na miesiąc marzec przygotować informację na temat stanu zbóż w magazynach powiatu pyrzyckiego. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż jest to cenna uwaga, aby wnieść taką propozycję do planu pracy komisji. Można nie uzyskać informacji, bo jest to tajemnica, wiadomo w biznesie nie ma sentymentów, ale zawsze można się zwrócić z prośbą o taką informację. 

Radny J. Jaworski zaproponował, aby w miesiącu kwietniu komisja zapoznała się z informacją odnośnie przeprowadzonych szkoleń, spotkań z rolnikami odnośnie integracji z Unią Europejską oraz programach pomocowych. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż przeprowadził rozmowę z Akademią Rolniczą z wydziałem rolniczym. Jeśli będzie taka wola, to AR jest gotowa przeprowadzić szkolenia w zakresie Unii Europejskiej. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż jest to plan Regionalnego Centrum Doradztwa Rolniczego, na 5 marca o ile nie przesunie się temat z braku informacji. Planowane jest szkolenie na temat wejścia do Unii Europejskiej i zasad, które zostały już określone. Na 5 marca zaplanowany jest zlot powiatowy rolników, sołtysów, przedstawicieli organizacji w poszerzonym gronie wraz z ARiMR oraz AR. Będzie pokaz, jak będą przebiegać pomiary dotyczące ewidencjonowania zasiewu przez rolników indywidualnych i nie tylko. Spotkanie takie również odbędzie się w gminach: Przelewice, Bielice, Warnice. Jeżeli będzie taka potrzeba, to takie spotkania zostaną zorganizowane również w innych gminach. To spotkanie będzie organizowane wspólnie ze Starostwem, żeby było to poszerzone grono zarówno uczestników jak i referujących temat. Poza tym będą jeszcze przeprowadzane szkolenia. Jest już ustalone z ARiMR, że razem z pracownikami RCDR będą szkolić na życzenie samorządów, jaki i na terenach wiejskich. 

Radny I. Maćkowiak zapytał, czy II spotkanie w miesiącu czerwcu odbędzie się bez udziału agencji?

Przewodnicząca H. Korzeniewicz wyjaśniła, iż zostanie agencja na to spotkanie zaproszona oraz podmioty skupowe. To II spotkanie odbędzie się gdzieś w drugiej połowie czerwca, będzie już po przetargach, będzie więcej informacji.

- My nie mamy kompetencji typowo rolniczych wynikających z naszego samorządu powiatowego. Starałam się uwzględnić tematy, które wynikają, szczególnie ochrona środowiska, oraz tematy, które powinniśmy z racji tego, że nasz powiat jest typowym rolniczym terenem i tematy, które z pewnością wszystkich nas po prostu ciekawią i niepokoją, uwzględnić. 

Radny I. Maćkowiak uważa, iż dobrze by było wprowadzić do planu w którymś miesiącu tematy ubojni i weterynarii. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz wyjaśniła, iż jest temat - informacja powiatowego lekarza weterynarii i właśnie w tym miesiącu zostaną zaproszone podmioty, które prowadzą taką działalność. Tak jak to było w ubiegłej kadencji. 

Zaproponowała, aby w miesiącu marcu poszerzyć spotkanie o zakłady, które zajmują się przetwórstwem mięsa wołowego i wieprzowego. 

Przewodnicząca poinformowała, iż komisja obraduje w 6 osobowym składzie, nieobecny jest radny Darczuk. 

Przytoczyła zaproponowane zmiany do planu pracy komisji na rok 2003:

W miesiącu marcu: pkt. 2 informacja o zasobach zbóż w magazynach powiatu pyrzyckiego oraz stanu zakładów przetwórczych mięsa wołowego i wieprzowego. 

W kwietniu: pkt. 3 Informacja o przeprowadzonych szkoleniach w zakresie UE i programach pomocowych.

W czerwcu: dodać interwencje na rynku rolnym. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poddała pod głosowanie zaproponowany plan pracy komisji na rok 2003 wraz z wniesionymi poprawkami: 6 za, 0 przeciw,0 wstrzymujących się.   

Plan pracy komisji na rok 2003 stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Do pkt. 5 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag). 

Starosta Wł. Dusza omówił materiały sesyjne. 

Do materiałów sesyjnych radni nie wnieśli uwag. 

Do pkt. 6 porządku

Informacja o stanie zobowiązań powiatu na początku II kadencji. 

Starosta Wł. Dusza stwierdził, iż poczuł się zobowiązany, aby tą informację przedłożyć. Chciałby, aby ta informacja została omówiona na komisjach, aby nie poruszać tego tematu na sesji. Obowiązkiem Starosty jest informowanie o nieprawidłowościach.

Radny St. Wudarczyk zapytał, czy odprawy i ekwiwalenty zostały wypłacone i co w ogóle zostało z tego zapłacone, ponieważ ten stan rzeczy jest na dzień 30 listopada, a teraz jest styczeń?

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż została spłacona znaczna część długu szpitala, część zobowiązań wobec Geotermii, nie mniej jednak ta niedopłata ciągnie się tam, to nie zostało zapłacone. To było na dzień 30 listopada, natomiast na dzień 30 grudnia, te kwoty były o wiele większe one urosły.

- Ja sygnalizuję, to, co jest stare i za to nie mogę ponosić odpowiedzialności. Natomiast, to, co będzie już po listopadzie, to ja już będę podejmował kroki, żeby to się nie zdarzyło. 

Radny J. Jaworski zwrócił się z prośbą o wyjaśnienie pkt. 9 informacji. 

Starosta Wł. Dusza poinformował, iż w roku 2001 pyrzycki szpital znalazł się w projekcie sieci szpitali, w których będzie ratownictwo medyczne. Docelowo będą musiały zostać utworzone oddziały ratownictwa medycznego.

- Jest to dla szpitala bardzo wielka sprawa. Każdy szpital, który będzie miał to ratownictwo, będzie miał w przyszłości pacjentów. Nasz szpital został do tego wytypowany i dyrektor szpitala podpisał w 2001r. umowę z Ministerstwem Finansów, gdzie została przekazana kwota na doposażenie. Sprzęt został zakupiony, kwota około 200 tys. zł, była do wykorzystania na modernizację oddziału. W umowie jest zapis, że minister daje środki na sprzęt, natomiast szpital i powiat ze swoich środków musi zaadaptować część pomieszczeń na oddział ratownictwa i są tam do spełnienia pewne warunki i była na to przeznaczona kwota 200 tys. zł. Szpital tych pieniędzy nie podjął, nie wykorzystał, gdyż uznali, że 200 tys. na modernizację jest za mało. Tu uważam jest błąd, bo trzeba było wziąć zaadaptować ile się da, a za resztę z własnych środków, gdyż w tej samej umowie było napisane, że gdy do końca 2002r. nie zostanie wykonana adaptacja tych pomieszczeń, to te środki podlegają zwrotowi, a szpital zakupił sprzęt i sprzęt ten nie stoi w magazynie w paczkach, tylko poszedł na oddziały i szpital na nim pracuje. Teraz my mamy do wyboru dwie rzeczy, którą by nie podjął w każdej trzeba dopłacić. Jeżeli chcemy mieć oddział ratownictwa, a musimy go mieć, bo ja nie wyobrażam sobie jak by go nie było, to musimy wyłożyć swoich środków na czas 2001r.- 800 tys. zł, po to, aby tam w części szpitala przeprowadzić remont adaptacyjny do potrzeb oddziału ratownictwa, przeszkolić lekarzy, oni powinni już dawno się szkolić, tego nie zrobiono. Ja podejmuję kroki, żeby to zrobić na ile to się uda, trudno mi powiedzieć w każdym bądź razie to są dodatkowe pieniądze, których nie ma, ale trzeba gdzieś je zdobyć. Jeżeli tego nie zrobimy to musimy zwrócić 860 tys. zł plus odsetki za sprzęt, tego sprzętu nikt nie weźmie, bo on jest użytkowany, trzeba będzie zwrócić, mało tego szpital wypadnie z sieci, inne szpitale w Gryfinie, Barlinku, Dębnie czekają na to, żeby tylko się "załapać". Bo to tylko wybrane szpitale zostaną w sieci wytypowane. W związku z tym nie wchodzi w grę, żeby w tej sieci szpital nasz się nie znalazł. Jest czas, nikt tego jeszcze nie egzekwuje. Myśmy podjęli zobowiązania, że w 2003r. my to zrobimy i to jest zadanie do wykonania karkołomne. Ja próbuję w jakiś sposób znaleźć na to środki, nie wiem jeszcze gdzie, ale wszędzie się szuka. Nawet próbujemy przez naszych posłów dotrzeć do ministerstwa zdrowia. Jeden z posłów zobowiązał się, że doprowadzi do takiego spotkania. Prawdopodobnie będziemy mieli dwóch swoich, tu z naszego terenu. Będę się starał, żeby takie środki pozyskać, by oddział ratownictwa mieć. Bo jeżeli będziemy mieli oddział ratownictwa to z całego terenu chyba z trzech powiatów pacjenci, ci, którzy będą ulegali wypadkom będą tu przywożeni. 

Radny W. Kuźmiński stwierdził, iż nie odczytywałby tego, jako zobowiązania, tylko jako motywację do dalszej pracy Zarządu, bo informacja mogłaby również się nie znaleźć w przedstawianych materiałach. 

Starosta Wł. Dusza - uważam, żeby to zasygnalizować, bo jeżeli by coś nie wyszło, a z tym się trzeba liczyć, to żeby ktoś nie powiedział, dlaczego myśmy o tym nie wiedzieli? Wolę żebyście państwo więcej wiedzieli, co się dzieje, jak coś ukrywać. Nie mam takiego zamiaru, aby cokolwiek ukrywać, nawet, jeżeli sam coś zrobię źle, uważam, że należy o tym poinformować i starać się ten błąd naprawić. Wiem o tych rzeczach od chwili objęcia stanowiska, wcześniej nie wiedziałem. Wiedziałem, że coś się dzieje wokół oddziału ratownictwa, że czynione są starania, wycinane są drzewa w celu przygotowania lądowiska. Szukałem dokumentów na ten temat, w szpitalu i starostwie nie było. Znalazłem je dopiero w Szczecinie u dyrektora pogotowia. 

Radny W. Kuźmiński  uważa, iż ta informacja w pewien sposób jest delikatnym atakiem na poprzedni Zarząd, a w szczególności na Starostę Pyrzyckiego. Dotyczy to punktu 6, który nie jest do końca prawdziwy i może wprowadzać wszystkich w błąd. Żadna pożyczka między Starostwem, a tym bardziej Starostą  a Stowarzyszeniem Na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym nie została zaciągnięta, nie ma na to żadnej umowy. Te pieniądze zostały wydane na potrzeby tego ośrodka. 

Starosta Wł. Dusza wyjaśnił, iż są dokumenty na to. Nie jest to żadna umowa, jest to uchwała Pyrzyckiego Koła Polskiego Stowarzyszenia Na Rzecz osób z Upośledzeniem Umysłowym, która udziela pożyczki Staroście. Z tych dokumentów wynika, że Starosta zobowiązał się pokryć koszty dokumentacji remontu tego ośrodka ze środków Starostwa. Nie miał widocznie w tym momencie pieniędzy i poprosił, aby Ośrodek pokrył to z własnych środków. Zwrócone miało to zostać w miesięcznych ratach. 

Starosta podkreślił, iż zależy mu na tym, aby ta informacja była do omawiania na komisjach, żeby nie mówić o tym na sesji. Nie jest to żaden atak, nie było to wcale takim zamiarem. Zamiarem Starosty jest o wszystkim radnych informować. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż nie było konkretnych uwag i wniosków do materiałów sesyjnych, zakończyła dyskusję i poddała pod głosowanie tematy sesyjne: 5 za, 1 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 7 porządku

Wolne wnioski.

Radny Maciążek zaproponował  przesunięcie godziny obrad komisji.

Radny Maćkowiak poinformował, iż większość komisji odbywa się o godz. 14.00 i frekwencja jest 100%.

Poddano pod głosowanie propozycję, aby posiedzenia komisji odbywały się o godz. 14.00:  5 za, 1 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Propozycja została przyjęta. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż posiedzenia komisji, które odbędą się w marcu i czerwcu odbędą się o godz. 10.00, ponieważ będzie zaproszonych wiele podmiotów oraz przewodniczący komisji gminnych ds. rolnictwa. 

Do pkt. 8 porządku

Zamknięcie posiedzenia.

        W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodnicząca H. Korzeniewicz dziękując obecnym za przybycie zamknęła posiedzenie komisji. 

Protokółowała:

Kamilla Misrako

PRZEWODNICZĄCA KOMISJI

                                                                           HALINA KORZENIEWICZ 
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